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Zanik fachowości. 


Groźne skutki bezrobocia. 


Bezrobocie—oto ciągle najaktu- 
alniejsze, najbardziej palące i naj- 
bardziej bolesne zagadnienie; nurtu- 
jące współczesny świat, a wraz z nim 
i Polskę. 

Codzienne szpalty gazet przy- 
noszą nam obszerne naświetlenia spra- 
wy bezrobocia z coraz to innej stro- 
ny, poruszają coraz to inne skutki, 

„jakie pociąga za sobą dla Państwa i 
społeczeństwa niemożność zatrudnie- 
nia ludzi, łaknących pracy. 

Przymusowa bezczynność demo- 
ralizuje. Brak pracy sączy w dusze 
truciznę niewiary we własne państwo, 
a wywrotowe podszepty bez porów- 
nania łatwiej znajdują posłuch u bez- 
robotnego, niż u człowieka, który ma 
pracę. To są wszystko prawdy dob- 
rze wszystkim znane. 

Warto się jednak również za- 
stanowić nad jeszcze jednym skut- 
kiem, jaki z nieuniknioną konieczno- 
ścią pociągnęło za sobą bezrobocie— 
skutkiem bardzo grożnym. Oto bez- 
robocie zastraszająco wpływana spa- 
dek wykwalifikowania u ludzi pracy. 

Jak się to dzieje? 

Ludzie fachowi, wyspecjalizowa- 
ni w swym zawodzie, nie mogąc zna- 
leźć odpowiedniego ich kwalifikacjom 
zajęcia, a przyciśnięci biedą — imają 
się byle jakiej pracy, biorą, co się 
tylko da „złapać“, byle móc jakoś 
egzystować.. 

Rzecz prosta, że rzadko który z 
tych ludzi wróci kiedykolwiek do 
swego rzeczywistego zawodu. rzadko 
dla którego zajęcie obecne jest tylko 
zajęciem przejściowem, formą prze- 


trwania ciężkich dni. Robiąc bowiem 
przez dłuższy czas coś zupełnie róż- 
nego od swego rzeczywistego fachu, 
wychodzą z wprawy, zatracając w 
znacznym stopniu swą umiejętność, 
w nowej zaś, przypadkowo na los 
szczęścia zdobytej pracy — pozostają 
dyletantami, rozgoryczonymi i w grun- 
cie rzeczy pogardzającymi wykonywa- 
nemi przez siebie czynnościami, tak 
dalekiemi od ich zdolności i zamiło- 
wań, 

To jedna przyczyna spadku wy- 
kwalifikowania. 

Druga leży w tem, że nawet 
wybitni fachowcy, pozostający długi 
czas bez pracy stopniowo tracą umie- 
jętności, wychodzą z wprawy i gdy 
nadchodzi moment, to ich wykwalifi- 
kowanie niezmiernie wiele pozostawia 
do życzenia. 

I dzieje się oto taki- paradoks: 
miljony ludzi pozostaje bez pracy, 
ale gdy potrzeba zawodowca, czło- 
wieka wykwalifikowanego, to zgłasza 
się wprawdzie setki reflektantów, ale 
trudno wśród nich znaleźć odpowia- 
dającego wymaganym warunkom, po- 
siadającego potrzebne kwalifikacje. 

Bo każdy umie zupełnie coś in- 
nego, a tylko próbuje szczęścia, bo 
„a nuż się trafi...*, albo umiał wpraw- 
dzie niegdyś, to co wymagają od nie- 
go obecnie, ale długie lata bezczyn- 
ności zmniejszyły jego umiejętności. 

Dyletantyzm, brak wykwalifiko- 
wania we współczesnym świecie pra- 
cy—oto jeszcze jeden z ujemnych 
skutków bezrobocia. 


100-lecie Cechu Rzeźniczego. 


Niezwykłą uroczystość obchodzi- 
ło rzemiosło pabjanickie w dniu 7 
b.m. Był to jubileusz 100-lecia istnie- 
ńja w naszym grodzie cechu rzeźni- 
czo - wędliniarskiego i poświęcenia 
sztandaru tegoż cechu wraz ze zjaz- 
dem delegatów Związku cechów rzeź- 
niczo-wędliniarskich woj. łódzkiego. 

Jak wiemy, cechy rzemieślnicze 
odegrały wybitną rolę w dziejach 
rozwoju, miast w dawnej Rzplitej, 
przyczyniając się niejednokrotnie i do 
zorganizowania odparcia najazdów ta- 
tarskich, szwedzkich czy kozackich, 
Znani są wszystkim bohaterowie rze- 
mieślnicy: Kiliński, mistrz kunsztu 
szewckiego, i Sierakowski, mistrz 
rzeżniczy, którzy walnie przyczynili 
się do pobicia Moskali w czasie po- 
wstania kościuszkowskiego. Cechy 
również niosły pomoc słabszej ma- 
terjalnie ludności, napływającej do 
miast. 

Cechy rządziły się swemi pra- 
wami, które pielęgnowano pieczoło- 
wicie iz pietyzmem i jedne pokolenia 
przekazywały drugim. Z rozwojem 
miast rzemiosło nabierało znaczenia 
w życiu gospódarczem, społecznem i 
kulturalno-oświatowem, jak to było w 
epoce Jagiellońskiejj z chwilą zaś 
upadku mieszczaństwa i Państwo sta” 


wało się słabsze, mniej odporne na 
zakusy nieprzyjacielskie. 

Pabjanicach organizacje ce- 
chowe występują na widownię do- 
piero wtedy, gdy już Polska była po“ 
dzielona między trzech zaborców. Po 
upadku powstania listopadowego, w 
którem i rzemieślnicy pabjaniccy brali 
udział, część mistrzów rzemieśjniczych 
z Fryderykiem Lingierem i Śzczepa- 
nem Falkiewiczem zwróciła 
Magistratu m. Pabjanic z prośbą o 
zezwolenie utworzenia cechu rzeżni- 
czego, opartego na prawie cechowem 
z 1816 r., z siedzibą w Pabjanicach. 
Owczesne władze municypalne miej- 
skie i polityczne rosyjskie wyraziły 
swoją zgodę na utworzenie cechu i 
zwołanie w tym celu wszystkich rzeź- 
ników, zamieszkałych w Pabjanicach. 
Zebranie takie, zwane. elekcyjnem, 
zostało zwołane na dzień 12 kwietnia 
1836 r. Przybyli na nie wszyscy rzeź- 
nicy oraz przedstawiciel municypałno- 
ści miejskiej p. Pronowski, który 
stwierdził prawomocność zgromadze- 
nia oraz to, że rzeźnicy żyją ze sobą 
w gromadzie i zgodzie, oraz że orga* 
nizacji nie posiadają. Dlatego należy 
uważać, że Urząd Mistrzów Rzeźni- 
czych w Pabjanicach zostaje powołany 
do życia i Zgromadzenie winno wy- 


się do. 


brać jednego starszego cechu i jed- 
nego podstarszego. Zebrani wybrali 
na starszego— mistrza Fr. Lingiera i 
na podstarszego— mistrza Sz. Falkie- 
wicza. Wybrani urząd przyjęli i spra- 
wowali do 26.1.1838 r., bowiem w 
dniu tym na ogólnej elekcji mistrzów 
wybrano na starszego Cechu mistrza 
Karola Szulca, a na podstarszego— 
mistrza Adama Lewandowicza. 

Cech miał wówczas jeszcze cha- 
rakter półreligijny i podstawami jego 
siły były: solidarność wszystkich człon- 
ków zrzeszonych, poszanowanie wo- 
bec niego praw i postanowień. Cech 
poza organizowaniem rzeźników, wy- 
zwalaniem na mistrzów i czeladników 
z funduszów swoich udzielał zapomóg 
chorobowych i pogrzebow. mistrzom, 
wędrownym czeladnikom, wypłacał 
burmistrzowi za nadzór, za rewizje 
ksiąg i podpisy dokumentów po 1 
rublu za podpis, jak również wnosił 
stałe opłaty, t. zw. „galówkowe*, 
które wynosiły po 50 kopiejek. W r. 
1846 bowiem moneta polska złoty zo- 
stała zastąpiona rublem rosyjskim i 
od tego też czasu podpisy osobiste 
polskie zmieniane są na podpisy w 
języku rosyjskim. 

W r. 1914 z wybuchem wojny 
Światowej wszelkie czynności cechu 
zostały zawieszone i wznowione do- 
piero w 1919 r. W r. 1925 grupa 
mistrzów, nie bacząc na dobro ogólne 
i poszanowanie dla wieloletniej orga- 
nizacji, oraz nie zważając na wysiłek 
i pracę ojców i dziadów swych, wyła- 
mała się z ram organizacyjnych i 
utworzyła podobną organizację tylko 
pod zmienioną nazwą. W końcu 1927 
r. weszło w życie polskie prawo prze- 
mysłowe, które zmieniło zasadniczo 
rolę i znaczenie cechów, i do tych 
warunków musiał przystosować się 
Cech Rzeżniczy w Pabjanicach. 

Zebranie w dniu 7 b.m. zagaił 
prezes Cechu p. Maciejewski J., po- 
wołując na przewodnicz. p. Bednar- 
czyka J. Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum, przewodniczący wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 

„Uroczystość Cechu 100-letniego 
jubileuszu i poświęcenia sztandaru 
odbywa się po roku żałoby narodo- 
wej. Kraj jak długi i szeroki okryty 
był kirem żałoby. Rok temu nieubła- 
gana śmierć zabrała Człowieka, który 
życie swe poświęcił walce o wolność 
Narodu i ukochanej Ojczyzny naszej. 
Wysiłek Jego przepędził wrogów, 
depczących bezkarnie ziemie nasze, 
Wola i moc ducha Jego porwała w 
strzępy więzy niewoli naszej. 

Niechże wszyscy zgromadzeni 
na dzisiejszej uroczystości oddadzą 
hołd ś.p. J. Piłsudskiemu, Pierwszemu 
Marsz. Najjaśn..Rzeczp., Jej wskrze- 
sicielowi, budowniczemu i Jej bojow- 
nikowi. Niech hołdem naszym będzie 
jedna minuta skupienia myśli i ciszy“, 

Po oddaniu hołdu Marsz. J. Pił- 
sudskiemu i uczczeniu zmarłych człon- 
ków przez powstanie uchwalono wy- 
słanie depesz do Pana Prez. Rzplitej 
z wyrażeniem wyrazów najgłębszego 
hołdu i czci, z zapewnieniem, że zaw” 
sze rzemieślnicy Cechu Rzeżniczo- 
Wędliniarskiego gotowi są służyć 
ukochanej Ojczyźnie; do Gen. Rydza 
Smigłego z oświadczeniem, iż gotowi 
są w każdej chwili zamienić swe na- 
rzędzia rzemieślnicze na karabiny i 
złożyć w dani Ojczyźnie swe życie i 


mienie; do Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu z przyrzeczeniem, że rze- 
mieślaicy pabjaniccy rzeżniczo-wędli- 
niarscy dołożą wszystkich sił i pracy 
dla pomyślnego rozwoju rzemiosła i 
potęgi Najjaśaiejszej Rzeczypospolitej; 
do Pana Woj. A. Hauke-Nowaka ze 
stwierdzeniem, iż prace i wysiłki swe 
zawsze będą kierować po linji dobra 
ogólnego i ku pożytkowi Ojczyzny. 

W części oficjalnej programu 
przemówienia powitalne wygłosili 
przedstawiciele władz, duchowieństwa 
i bratnich organizacyj, Zyczenia owoc- 
nej pracy dla rzemiosła rzeźniczo- 
wędliniarskiego i dla dobra państwa 
składali: p. starosta łaski J. Rosicki 
w imieniu Pana Wojewody Łódzkiego, 
p. prez, B. Futyma, kom. B. Grzywak, 
prezes Izby Rzemieślniczej w Łodzi 
p. St. Kopczyński, przedstawiciel 
Zw. Cechów Poznańskich i Pomor- 
skich oraz szereg innych osób. W 
zjeździe wzięło udział wielu przedsta- 
wicieli zamiejscowych cechów rzeżni- 
ków i wędliniarzy, jak Łodzi, Zgierza, 
Kalisza, Zd.-Woli, Łęczycy, Brzezin, 
Koluszek, Łasku, Rudy Pabjanickiej, 
Konstantynowa, Zelowa, Garwolina i 
innych. miast. Od. przedstawicieli ce- 
chów, nie mogących wziąć udziału w 
zjeździe, wpłynęło przeszło 50 pism 
i kilkanaście depesz z życzeniami. 
Brataie organizacje cechowe w Pabja- 
nicach również wysłały swych dele- 
gatów na uroczystość. Ogółem wzięło 
udział w uroczystości 23 sztandary, 
oprócz nowoufundowanego, który zo- 
stał poświęcony w kościele N. M. P. 
przez ks. |. Wagnera. Wieniec od 
uczestników zjazdu złożony został 
przed Pomaikiem Niepodległości. W 
czasie zebrania wręczono dyplomy 
uznania zasłużonym członkom Cechu: 
Janowi Morawskiemu, Fr. Miatkow- 
skiemu, |]. Maciejewskiemu, |. Grelu= 
sowi, F. Grelusowi, W.  Grelusowi, 
F. Lipczyńskiemu, S. Łuczakowi, A. 
Zagórowskiemu, $. Walewskiemu, M. 
Holwekowi i E. Getlerowi. 

Po odsłonięciu pamiątkowej fo- 
tografji przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie Komisji Likwidacyjnej Zw. 
Cechów  Rzeżniczo - Wędliniarskiego 
wojew. Łódzkiego. Związek ten na 
skutek obecnie obowiązujących ustaw, 
objętych nowym prawem przemysło- 
wem, został zlikwidowany. 

W czssie obiadu wspólnego za- 
rządono zbiórkę do puszek na P,C.K. 
i na samolot Chrobrego. Na ten 
ostatni cel zebrano zł. 76.48. Zabawa 
taneczna zakończyła uroczystość pod- 
niosłą dla członków Cechu Rzeżni- 
czo-Wędliniarskiego w  Pabjanicach. 

Skład obecnego zarządu Cechu 
rzeżniczo - wędliniarskiego stanowią: 
Maciejewski: Józef (w 1928 r. wybra- 
ny na podstarszego, a od 1929 r. 
jest starszym Cechu), Miatkowski Fr. 
Kruk Michał, Rozwens Juljan i Stach 
Adolf. 


Czy jesteś już członkiem 
Polskiego 


Czerwonego 
Krzyża? 
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Gwałtu, co 


Od jednego z czytelników na- 
szego pisma otrzymaliśmy sprawo- 
zdanie z odbytego zebrania, zwoła- 
nego przez mistrza nad mistrzami 
w robieniu protestów, zbieraniu 
podpisów na sprzeciwach w związku 
z”rzekomemi krzywdami "właścicieli 
domów, znanego nietylko w Urzę- 
dzie Wojewódzkim w * Łodzi, lecz 
i w Ministerstwach w Warszawie, 
a może niedługo i w całej Polsce, 
wiecznego  opozycjonistę rad. 


Wendlera. 


Zebranie właścicieli nierucho- 
mości odbyło się dn. 7 b.m. i miało 
ńa celu poinformowanie obywateli 
miasta, a w pierwszym rzędzie wła- 
ścicieli domów, co za straszna krzyw- 
da' ma ich spotkać. Oto Rada Miej- 
ska uchwaliła przeprówadzenie ka- 
nalizacji. A, panie dziejku, w Radzie 
Miejskiej siedzą przedstawiciele fo- 
botników. Strach, co to się obecnie 
dzieje! | nietylko siędzą, ale także 
chcą, żeby robotnicy żyli, jak ludzie 
kulturalni, pragną podnieść waruńki 
higjericzne miasta dzięki prżeEpro- 
wadzeniu kanalizacji i zapobiec w 
ten' sposób niektórym chorobom na- 
|gminnym, a jednocześnie żatrudnić 
produkcyjnie liczne rzesze bezrobo- 
tnych. 


Radni, reprezentujący olbrzy- 
mią większość mieszkanców iniasta, 
przedewsżzystkiem świat pracy, przy- 
tem różhych przekonań społecznych 
i politycznych, bo wszak rozpiętość 
sięża od robotników przedstawicieli 
z P.P.S. i Ch.D. do radńych' nawet 
z Obozu Naródowego, głosują soli- 
darnie za przeprowadzeniem ' kaña- 
lizacji. Wyjątek stanowi tylko nie- 
liczna grupa p. Wendlera i dwu 
osób ze Str. Nar. Rzadko spotyka 
się taką solidarność w sprawach 
zasadńiczego znaczenia dla' ógółu 
mieszkaficów miasta. Widocznie kwe- 
stja przeprowadzenia jest'godna po- 
parcia ze względu na' swóje' doda- 
tie skutki i powóduje u wszystkich 
radnych, z wyjątkiem wymienionej 
"grupy, rzeczowe ustosunkowanie się 
"do omawianego zagadnienia. Spra- 
“wie tej poświęcimy w najbliższej 
przyszłości artykuł, który gruńtównie 
zilustruje potrzebę kanalizacji i mo- 
zlfiwości jej zrealizowania. 


Obecnie podajemy jedynie za 
naszym informatorem, w jaki per- 
fidny i jednocześnie głupi sposób 
przeinaczają tendencję przeprowa- 
dzenia kanalizacji przeciwnicy tego 
'zagadnienia. W ich bowiem pojęciu 
kanalizacja ma sprowadzić nieomal 
sżereg nieszczęść na miasto. 


Aby wzbudzić zgrozę u właści- 
cieli domów sprowadza się z Piotr- 
kowa jakiegoś jegomościa, który 
starał się przedstawić męki prawie 
piekielne piotrkowian spowodu wpro- 


Na marginesie świąt 
narodowych. 


Dzień 3 czerwca r: b. to dzień 
wielkiej radości całego narodu pol- 
skiego. W dniu tym Pierwszy Oby- 
watel Rzeczypospolitej, Prezydent 


prof. dr. Ignacy Mościcki óbchodził ; 


10-lecie swego urzędowania. Wów- 
czas wszędzie powiewały chorągwie 
(flagi) narodowe, nadając odświętny 
wygląd miastom i wsiom, To też nie- 
' miłe wrażenie wywarł na mnie widok 
w Sędziejowicach, gdzie przy rekwi- 
zycie strażackiej, znajdującej się tuż 
przy szosie Łask — Widawa, chorą- 
giew opuszczona była do połowy masz- 
tu, a więć na znak żałoby(?!). 


Czyżby w Sędziejowicach, gdzie 
znajduje się Zarząd Gmińny, posteru- 
nek P.P., szkoły powszechna i rolni- 
cza, gdzie są organizacje "społeczne, 
jak Związek Strzelecki i Związek Re- 
zerwistów, nikt nie znał się na spo- 
"sobie wywieszania chórągwi (flag) na- 
rodowych? 

J, Malinowski. 


9 d . o | 
się dzieje! 
wadzenia kanalizacji w tem mieście, 
bo to oczywiście, zwiększyło się 
zaraz bezrobocie, a i na gruźlicę 
obecnie ma być trzy razy więcej 
chorych, aniżeli przed wojną, gdyż 
połowa mieszkańców Piotrkowa cho- 
ruje na tę straszną chorobę, Ludzie 
padają tam z pragnienia na ulicy, 
a i sprawa załatwiania swych natu- 
ralnych potrzeb pozostawia do ży- 
czenia. A temu wszystkiemu winna 
jest kanalizacja. Nic też dziwnego, 
że jak stwie:dził prelegent, miesz- 
kańcy Piotrkowa w panicznym stra- 
chu opuszczają miasto i uciekają na 
wieś, chroniąc się przed strasznemi 


*skutkami kanalizacji. Naturalnie, we- 


dług prelegenta, wszystko zło spo- 
wodowane jest na skutek wskazań 
Trockiego i innych komunistów, 
aby właścicieli domów najpierw zu- 
bożyć, a potem wydziedziczyć. Aże- 
by nie dopuścić do podobnego nie- 
szczęścia w Pabjanicach mąż opatrz- 
nościowy rad. Wedler pragnie za 
wszelką ceńię bronić właścicieli nie- 
ruchomości przed katastrofą. Oto 
wywody prelegenta. Chyba tym bre- 
dniom nikt nie uwierzy, nie przy- 
puszczamy bowiem, aby byli tacy 
naiwni w Pabjanicach. 

Celem powyższego przemówie- 
nia, jak również wygłoszonej mówki 
p. prez. W. było wywołanie nieza- 
dowolenia i fermentu wśród obywa- 
teli Pabjanic, którzy winni przyby” 
wać na zebranie Rady Miejskiej 
i tam dokomentować solidarne sta- 
nowisko ze swoim prezesem. Przy- 
puszczamy, iż chodzi chyba o : wy- 
woływanie awantur, które uniemo- 
żliwiłyby prowadzenie obrad Rady 
Miejskiej, aby w ten sposób nie do- 
puścić do uchwalenia trzeciego czy- 
tania zaciągnięcia pożyczki w wyso- 
kości zł. 30.000 na prace wstępne 
kanalizacyjne. i 

Nadmieniamy także, że p. Wen- 
dler kłamliwie informuje swych słu- 
chaczów, twierdząc, jakoby radni 
zwolennicy kanalizacji sprowadzali 
na posiedzenie Rady bojówki, ma- 


jące niby zajmować groźną postawę ` 


przy każdem wystąpieniu jego, a tem 
samem wymagające przeciwdziałania. 

Gdy okłaskiwano na zebraniu 
przemówienie p. W, to oświadczył 
en, iż wstydzi się tych oklasków, 
gdyż wolałby posłuszeństwa w wy- 
konaniu jego rozkazów (ładnie wte- 
dy przedstawiałyby się obrady przed- 
stawicieli miastal). Rumieni się ró- 
wnież, patrząc na zebranych, którzy 
nie przepełniają sali (widocznie ma- 
ją dość już bzdur coraz śmieszniej- 
szego radnego), Nieszczęśliwa ofiara 
losu, rad. Wendler uskarżał się na 
zebraniu, że niektórzy radni zazdrosz- 
czą mu „krwawo” zebranych oszczę- 
dności. Pragnęliby nawet uspołecz- 
nić jego majątek. Można pęknąć ze 
śmiechu, słysząc o tem. Sżkoda tyl- 
ko, że p. W. nie wspomuiał, iż 
przemawiającego na posiedzeniu 
Rady Miejskiej rad. z P.P.S. sam 
sprowokował, za co wówczas ottzy- 
mał należytą odprawę. 

Najciekawsze jednak było za- 
kończenie przemówienia tego zwo- 
lennika smutnego „liberum ` veto“, 
odziedziczonego po  warcholskiej 
szlachcie. Przybrawszy bowiem groż- 
ną postawę złożył oświadczenie, że 
gdyby Zarząd Miejski otrzymał na- 
wet 20 milj. zł, w podaruńku od 
Funduszu Pracy na kanalizację, to 
jego frakcja nie głosowałaby i' wó- 
wćzas. Następnie zaapelował do'słu- 
chaczów ò zebranie specjalnego fun- 
duszu'na prowadzenie walki aż do 
zwycięstwa. Na koszta akcji prote 
stującej p. W: pieniędzy widać nie 
szkoda. 

Ostatni mówca poinformował 
zebranych, że znalazł się radny i to 
z frakcji P.P.S., który oświadczył 
na jednym z posiedzeń Rady Miej- 
skiej, iż najodpowiedniejszem miej- 
scem*dla prezesa Wendlera byłaby 
Bareza Kartuska. 

Jednem słowem, gwałtu, co się 
u nas dzieje, panie dziejkul 


SENSACJA! 


Niezdrowe podniety i zdrowe zainteresowanie. 


Sensacjal Przedmiot usilnych po- 
szukiwań reporterów całego Świata, 
pożywka dla przytępionych nerwów 
i zaabsorbowanych pracą mózgów, 
które tylko wyjątkowa atrakcyjność 
wydarzenia wyrwać może z kręgu 
interesu... 

'Krajem, gdzie czynnik sensacji 
przybrał wprost karykaturalne roz- 
miary jest Ameryka. Gazety amery- 
kańskie roją się od porwań, morderstw, 
fantastycznych rekordów w rodzaju: 
„70 godzin przesiedział mr. X na 
drzewie" i t.-p. Smiejemy się z tej 
pogoni ludzi z za”oceanu za sensacją, 
opowiadamy sobie na ten temat wiele 
dowcipów i anegdotek... ale nie zda- 
jemy sobie zupełnie sprawy z tego, 
że i u nas zamiłowanie .do sensacyj- 
nych wydarzeń jest ogromne, że i u 
nas przybiera ono niekiedy karykatu- 
ralne rozmiary. 

Jest to objaw tehbardziej/ goday 
napiętnowania, że nasz pociąg do 
sensacji poszedł w zupełnie niewła- 
ściwym kierunku. To, co nas zajmuje 
-Eto t. zw. niezdrowa sensacja, zatrą- 
cająca jakże często plotką najplugaw- 
szego gatunku. 

W odrodzonem Państwie Pol- 
skiem w ciągu 18 lat “tyle się zda- 
fzyło i tyle ciągle dzieje rzeczy wie|- 
kich, budujących, podnoszących na 
duchu dlaczego tak mało się niemi 
entuzjazmujemy, dlaczego nie o tych 
sensacjach  opowiadamy w gronie 
znajomych ? 

My wolimy szeptać, domyślnie 
się uśmiechać i powtarzać sobie, ja- 
ko najnowszą sensację potworne ań- 
drony, bez sensu i najmniejszej logiki, 
kolidujące już nietylko z naszą inte- 
ligencją, ale poprostu z naszym zdro- 
wym rozsądkiem. 

A przecież umieliśmy się entuz- 
jazmować dwukrotnem:. zwycięstwem 
polskich skrzydeł na Międzynarodo- 
wym Challeage'u lotniczym, umieliśmy 
rzucać kwiaty pod nogi przejeżdżają- 
cegó ulicami zwycięzcy... 


Nasze skrzywione i skwaśniałe 
twarze opromieniłyby się z całą pew- 
nością uśmiechem, a wiara i ufność 
wstąpiłyby w nasze serca, gdybyśmy 
trochę więcej zainteresowania ze- 
chcieli okazać prawdziwym sensacjom. 
By nie przechodziły one niepostrze- 
żenie niemal, by głęboko 'utkwiły 
w naszej pamięci, by; dostarczyły nam 
tematu do wielu, wielu rozmów. 

Burzyński, najstarszy pilot 
munikacyjny, obchodził 
jubileusz — miljon 
kilometrów, przebytych w służbie 
połskiej komunikacji - powietrznej, 
co stanowi ponad 35.000 przelotów i 
7.000 godzin przesiedzianych przy 
sterach. 

"W Porąbce za Bielskiem po- 
wstaje potężnastama na rzęce Sole. 
Sto tysięcy metrów sześciennych muru 
przegrody. Zlewnia-jezioro pomieści 
|S2rmiljony 'm, sześć. Zbiornik ma 8 
klm. długości. Zbiornik ten poza ce- 
lami przeciwpowodziowemi 'ma cele 
energetyczne. Trzy turbiny -dostarczą 
/20.000 KW. taniej energjielektr. 

Jeszcze «bardziej „sensacyjna" 

jest budowa zapory na Dunajcu pod 
Rożnowem. /Zbiornik 'w rRożnowie 
¿siedmiokrotnie przewyższy „swemi 
rozmiarami zbiornik w Porąbce. Po- 
wierzchnia lustra zbiornika «wyniesie 
1800 hektarów, a długość 22 iklm. 
31-metrowy spadek wody wykorzy- 
stany zostaniejako tanie źródło energii: 
elektrycznej. 

Ale mv-walimy szeptać, że „X 
się postrzelił, Y popełnił defreudację, 
a Z wywozi pieniądze zagranicę. 

A jeżeli tak lubimy : sensacje 
ujemne, to dlaczego nie jest dla nas 
sensacją chociażby, że / miljon- dzieci 
pozostaje bez szkół? Może'gdybyśmy 
nie tak obojętnie odnosili «się do 
tego zjawiska, gdybyśmy - zaczęli w 
niem'dopatrywać się.momentów-sen- 
sacyjności—może łatwiej: znaleźlibyś- 
my lekarstwo:na ten stan rzeczy. 


ko. 
niezwykły 
przeleciapych 


Pielgrzymki do Krakowa. 


Dla przyjazdu pielgrzymek, pra- 
gnących złożyć hołd u trumny Mar- 
szałka J. Piłsudskiego w Krakowie, 
oraz wzięcie udziału w budowie kopca 
na Sowińcu, Liga Popierania Tury- 
styki przy poparciu Polskich , Kolei 
Państwowych organizuje szereg po- 
ciągów  popałarnych do Krakowa. 
Pociągi -te- wyruszą z..Łodzi 19-go 
czerwca r. b. o godz. 23 min. 27 i 7 
sierpnia r.b. o godz. 23 min. 40. Po- 
byt w Krakowie będzie - dwudniowy. 
Cena przejazdu w obie strony zł. 11 
gr. 30. 

Bilety do tych pociągów są do 
nabycia w kasach kolejowych oraz 
biurach podróży „Orbis* i Wagons 
Lits- Cook*, upoważniają one do: 
1) przejazdu tramwajem i autobusem 
z dworca w Krakowie na. Sowiniec 
i spowrotem, 2) zwiedzania zabytków 
Krakowa w grupach z fachowymi 
przewodnikami, łącznie ze wstępem 
do Katedry, grobów królewskich 
i Krypty św. Leonarda, oraz Zamku 
królewskiego na-Wawelu, 3) wstępy 
na: Wystawę Urn, nadsyłanych z zie- 
mią na kopiec 'na Sowińcu. Pozatem 
w cenie kart zawarty jest «datek. na 
budowę kopca na: Sowińcu. 

Uczestnicy pielgrzymek do Kra- 
kowa mogą zamawiać w Biurze *ob- 
sługi: Wycieczek Pol. Zw. Tur. w Kra- 


kowie kwatery zbiorowe, w.cenie od “ 


zł. 0.50 do zł. 2.— w domach pry- 
watnych od zł. 2.— do zł. 3.50; w ho- 
telach od zł. 4:60''od osoby. 


Przy zamawianiu kwater należy 
nadesłać na konto P.K.O. Nr. 405.466 
(Pol. Zw. Tur. w Krakowie) zadatek 
w wysokości 5000 od 'kwater. 

Wycieczki mogą zamawiać wy- 
żywienie w cenie: śniadanie kawa lub 
herbata, 2 bułki z masłem od zł. 0.55. 
Obiad: zupa, pieczyte z jarzynami 


od zł. 0.85. Kołącja: danie -migsne, 
herbata od. zł. 0.75. 

Pielgrzymki i wycieczki powinny 
po przybyciu do Krakowa zgłaszać 
się w Biurze Obsługi Wycieczek Pol- 
skiego. Związku Turystycznego w Kra- 
kowie, ul. Lubicz 4 (naprzeciw dwor- 
ca kolejowego). 


„Kolejki /dojadzowe 
w roli „nosa'dla tabakiery”. 


Jak wiadomo pasażerowie,przy- 
jeżdzający pociągami 'nocnemi» na 
dworzec.w naszem mieście zmuszeni 
są do 2 kilometrów z rzeczami, .czę- 
sto w. deszcz udawać się '.do „miasta 
na piechotę, 

Niewiemy dlaczego nie udaje 
się w żaden sposób. załatwić „sprawy 
(obowiązkowych dyżurów. chociaż jed- 
nej-dorożki konnej lub, taksówki na 
nocny pociąg, gorzej jest jeszcze, że 
i ostatni tramwaj nocny urządza.sobie 
kpiny z przyjeżdżających. 

ubiegłym: tygodniu,. jak „nam 
opowiada. jeden z czytelników, 1-go 
czerwca, tramwaju. już wogóle nieby- 
ło, gdy przybył pociąg z. Warszawy, 
a w tymże tygodniu 4.czerwca,  za- 
ledwie: pociąg warszawski stanął na 
dworcu, tramwaj najspokojniej i- odje- 
chał, nie bacząc na wyścigi +przyby- 


, łych pasażerów. 


Uważamy, -że . najwyższy. «Czas, 
aby w jakiś sposób władze nasze za- 
łatwiły ten mankament i. wyznaczyły 
dyżury dorożek, a:panowie /kanduk- 
/torzy kolejek. dojazdowych „powinni 
zrozumieć, że tramwaje są dla ,pasa- 
żerów, a nie odwrotnie. 
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GAZETA 'PABJANICKA 


Tygodniowe wiadomości 
z kraju. 


©Vicepremjer i min. skarbu p.E. 
Kwiatkowski wygłosił na posiedze- 
niu komisji sejmowej do spraw peł- 
nomocnictw w dniu 10 czerwca 
mowę, w której przedstawił projekt 
rządu, dotyczący czteroletniego 
planu inwestycyjnego. Plan ten 
przewiduje inwestycje w dziale ko- 
munikacji, robót wodnych, elektry- 
fikacji kraju, budownictwa i pew- 
mych specjalnych działów w zakre- 
sie przemysłowego wyposażenia 
„państwa. Gotówka, jaka będzie na 
ten cel przeznaczona, począwszy 
od 1 lipca b.r. przez okres 4 lat, 
wynosić ma 1 miljard 800 miljonów 


zł. Przewiduje się wypuszczenie 
'wewn. pożyczki inwestycyjnej -na 
200 — 300 milj. zł. Uruchomienie 


tych sum da możność zatrudnienia 
w przyszłym roku drugie 200 tys. 
robotaika. 

Prezydent m. Łodzi, inż. Głazek, 
został mianowany dyrektorem kolei 
w okr. Wileńskim. Pełnić funkcje 
preeydenta będzie narazie wicepr. 


Godlewski. 


Nagły zgon. 

W czwartek o godz. 6-ej rano 
zmarł nagle na anewryzm Serca Ś. p. 
«Bolesław Grzywak, -komisarz —P,-P. 
w: Łasku. 

Kilka dni zaledwie temu,- bo -w 
ubjegłą niedzielę był obecny. na prze- 
glądzie Oddziałów P. W. ze starostą 

+ p. J»Rosiekim; juk również «na ,uro- 
|, czystości 100-lecia Cechu rzeżniczo- 
, wędliniarskiego. ii poświęcenia sztan- 
daru tegoż Cechu, zapisując się do 
złatej księgi. „We „wtorek, a więc na 
2 dni przed zgonem był także w 
sprawach słażbowych w --Pabjanicach. 

Zmarły w pełni sił, zaledwie w 
wieku 49 lat, związany był uczuciowo 
z Pabjanicami i zaskarbił sobie u 
mieszkańców naszego grodu uznanie 

, ogólne za swój takt i bezskazitelność. 
W Pabjanicach ś. p. B. Grzywak był 
komisarzem P.P. zgórą przez 2 lata 

| i przez ten czas nawiązał szczery, 

/ bezpośredni i serdeczny stosunek z 
mieszkańcami naszego miasta, ciesząc 

, się powszechną sympatją. 

Z Pabjanie został zmarły prze- 
„niesiony do Łasku na stanowisko ko- 
misarza powiatowego P.P. w dniu 1 

„Stycznia rb. Po zmarłym „objął. tym- 
czasowo komendę powiatową P. P. 
komisarz p. Kwapisz, pełniąc jedno- 
cześnie nadal obowiązki miejscowego 
komisarza P. P. 

Pogrzeb ś.p. B. Grzywaka odbę- 
dzie się w dniu 13 b.m. o godz. 11.30 
przed. południem, od ulicy Pomorskiej 
w Pabjanicach na ementarz miejscowy. 


— -m 


Ognisko strzeleckie. 


W dniu 6 b.m. w parku Wolno- 
ści o-godzi 19, m. 45. edbył. się --.po- 
kaz walki przy użyciu świeę dymnych 
i granatów zaczepnych. Zw, Rezerw. 

'=stanowił obronę, zaś Zw. Strzel. do- 
konał natarcia. 

* lmponująco następnie wypadło 
Ognisko strzeleckie. Na program 
złożyły się: śpiewy,sorkiestra, dekla- 
macje, recytacje i dwie gawędy. Za- 
palenia ogniska dokonał prezydent 
miasta p, Futyma oraz wygłosił pro- 
gramowe przemówienie na femat za- 
dań p.w. Gawędy na temat ogniska 
i obywatela, w stosunku- do Polski 
przeprowadził ob. |, Bazgier. Orkie- 
stra „ogegrała Jeszcze Polska nie 
zginęła, Brygadę oraz,Modlitwę strze- 
lecką, jednocześnie śpiewaną _ przez 
szęregi strzeleckie. Strzelcy „odśpie- 
wali wiązankę pieśni żołnierskich. Pło- 
nie ognisko, Idzie, noc, Modlitwę 
strzelecką. Bardzo „dobrze reprezen- 
towały się obywatelki z I Oddziału, 
które dały recytację i śpiew własny. 

Uczestnicy ogniska odnieśli wra” 
żenie, że w Zw. Strzel. praca płynie 
wartkim korytem i'dać może jaknaj- 
lepsze wyniki. 

Przy ognisku z gości cywilnych 
rabylisoprezi- B=.Futyma,y-red.< Koziara 
r dmni.: Uczestniczył: też -kmdt _powiato- 

wy Zw, Strzel. i ob.-Sypuła. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 


Matce naszej 


„ ole 
á, |; p. 


WIKTORJI 


HANSOWEJ 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Zarzą- 
dowi i przestawicielom Katolickiego Tow. Dobroczyn- 
ności w Pabjanicach, Związkowi Pracy Obywat Kobiet, 


Związkowi Hallerczyków — 


Oddziałowi w Pabjanicach 


oraz wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
składa serdeczne „Bóg zapłać* 


RODZINA. 


KRONIKA. | 


Park Wolności jest włas- 
nością miasta. 


Trwający od chwili wskrzeszenia 
niepodległości Polski spór między 
Tow. Strzelców Kurkowych w Pabja- 
nicach a Żarządem Miejskim o Park 
Wolności został wreszcie zakończony. 
Strzelcy Kurkowi, nie mogąc uzyskać 
od Magistratu przyznania im parku, 
do którego rościli pretensje, zwrócili 
się do Sądu o rozstrzygnięcie sporu. 
Sprawa sądowa ciągnęła się od 1928 
r., przechodząc, wszelkie instancje, i 
w: dniu 22 ub. m. została rozstrzygnię- 
ta przez Sąd Najwyższy w Warszawie 
na-korzyść miasta, .Pretenje Strzelców 
Kurkowych o 6 morgów parku wraz 
z budynkami .zostąły. oddalone. 


Zbiórka na P. C. K. 

Zbiórka uliczna na Polski Czer- 
wony Krzyż, zorganizowana w dniu 
7 b.m. dała, wynik bardzo pomyślny, 
gdyż pa, obliczęniu wszystkich puszek 
okazało się zebranych zł. 730.28. 

W- tej sumie mieści się kwota 
„zł. 50.79 zebrana na uroczystości 100 
lecia Cechu rzeźniczo-wędliniarskiego. 

Zbiórka niedzielna zakończyła 
Tydzień'P:C.K. Kwestarze zbiórki- re- 
krutowali się spośród samarytanek 
"P:C.K., Straży Ogniowej i członków 
P.C,K. 


Do b. żołnierzy 205 p. p. 
ochotn. 


Komitet organizacyjny Koła b. 
ochotników b. 205 pułku piech. im. 
iJ. Kilińskiego wzywa wszystkich b. 
żołnierzy tego pułku, aby w jak naj- 
krótszym terminie, zgłosili się w kan- 
celarji Koła w Warszawie przy ul. 
Siennej Nr.16-(Związek Handlowców) 
w „środy i piątki w godz, od'7 do 9 
wiecz., lub nadesłali swe adresy. 


Wycieczka 
Moniuszkowceów. 


Towarzystwo Spiewacze im. St. 
Moniuszki w Pabjanicach organizuje 
dla swych członków i sympatyków 
wycieczkę do lasów na Kolumnie, na 
dzień 21 b.m. 

Wyjazd o godz. 6 rano z lokalu 
Tow, przy ul. Pułaskiego 17. 

Na powyższą wycieczkę prosi 

, Zarząd. 


Apel! do kupców 
i przemysłowców. 


Istaiejące od roku 1918 Pabja- 
niękie Zrzeszenie Kupców i Przemy- 
słowców Chrześcijan, wykazuje z każ- 
dym rokiem zwiększoną działałność 
nad rozwojem kupiectwa i przemysłu 
chrześcijańskiego w Pabjanicach. 

Celem zrzeszenia jest obrona 
kupiectwa i przemysłu, podniesięnie 
intelektualne i fachowe członków, 

*wpajanie dobrych zasad i etyki,ku- 
pieckiej, wyrugowanie szkodliwej kon- 


kureacjięrktóra.ostatnio- „daje „dotkli- + 


wie-się-odczuć-życiu gospodarczemu 
naszego Państwa, 


-~ nem obcowaniu. 


Członkowie zgrupowani branżo- 
wo w poszczególnych sekcjach, oma- 
wiają swoje bolączki, szukają dróg 
celem ominięcia przeszkód, jakie na- 
potykają na drodze swego życia ku- 
pieckiego czy też przemysłowego. 
Obierają sobie wspólaych dostawców, 
regulują ceny dostawy i sprzedaży, 
dzielą się rynkami zbytu i t.p. 


Statut Zrzeszenia pozwala na 
bezpośrednie załatwianie wszystkich 
spraw członków w Urzędach Skarbo- 
wych, administracyjnych, czy też sa- 
morządowych. Wygodny i położony 
w centrum miasta lokal uprzystępnia 
komunikowanie się członków i uzgad- 
nianie swych interesów. 


Stały sekretarz Zrzeszenia udzie- 
la informacji, dotyczących spraw ku- 
piectwa i przemysłu, pisze wszelkiego 
rodzaju podania i odwołania dó Władz 
i Urzędów. 


W dniach od 10 do 20 czerwca 
b.r. Zrzeszenie Kupców i Przemysłow- 
ców Chrześcijan w Pabjanicach urzą- 
dza kampanię członkowską, a to celem 
dania możności wpisania się na człon- 
ka tym wszystkim, którzy dotychczas 
z tych czy innych względów tego nie 
uczynili. 

Dla wpisujących się w tym cza- 
sie wpisowe wynosić będzie -zamiast 
zł, 5— tylko zł. 3.—, składka zaś 


miesięczna zł. 1.—. 


Wystawa przyrodnicza. 


W czasie od 11 do 18 czerwca 
r.b, włącznie w sali gimnastycznej 
szkoły powsz. im. G. Piramowicza w 
Pabjanicach przy ul. Zamkowej 65, 
otwarta jest Wystawa Przyrodnicza, 
którą stanowią zbiory entomologiczne 
Michaliny Isaakowej, znanej przyrod- 
niczki polskiej. | 


10.000 owadów krajow., 15.000 
owadów egzotycznych Ameryki Poł., 
mieniących się wszystkiemi barwami 
tęczy, dziwnych kształtów, wielkości 
i form. Niezwykła okazja poznania 
fauny owadziej zamorskiego kraju Pa- 
rany, zamieszkałego przez Polaków, 
gdzie M. Isaakowa przebywała kilka 
lat, sama te kolekcje zebrała i przy- 
wiozła do kraju. 


Obok owadów są wystawione 
wyroby indjańskie plemienia „Koro- 
adów“, jako to: kapelusze, kosze, 
strzały, łukii inne rzeczy, nabyte bez- 
pośrednio od Indjan na terenach, na 
których Isaakowa przebywała przez 
dłuższy czas, będąc z nimi w codzien- 
Oprócz tego są 
czaszki największych  drapiaźników 
dziewiczej puszczy, skórki jadowitych 
żmij (w tej liczbie grzechotnika), ko- 
libry, gniazda, pokazy różnych ljan. 

Wystawę urządza się za zezwo- 
leniem Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego. 

Wejście: 49 gr. dla osób doro- 
słych, 20 gr. dla młodzieży. 

Wystawa .otwarta.„od „godz, 9-ej 
do 14-ej i od „15-ej,do 19-ej. 


Tygodniowe wiadomości 
z zagranicy. 


Pod Bukaresztem, w Rumunji, pod- 
czas uroczystości z okazji rocznicy 
wstąpienia na tron króla Karola Il, 
zawaliła się trybuna z 3000 widzów. 
14 osób poniosło śmierć na miejscu, 
185 zostało ciężko rannych. 

Negus Haile Selassie, który jak 
wiadomo, zamieszkał w Londynie, 
ma być przyjęty przez króla Edwar- 
da VIII i wybiera się pod Genewę, 
aby stamtąd kierować. akcją pro: 


abisyńską na terenie Ligi. Poseł 
włoski w Londynie miał zgłosić 
protest przeciw przyjęciu negusa 


przez króla. 


We Francji ukonstytuował się na- 


reszcie rząd z premjerem ,Blumem 
socjalistą na czele. 


Obozy letnie. 


Liga Morska i Kolonjalna Za- 
rząd Główny organizuje obozy dla 
członków L.M.K. dla dorosłych na 
Helu od 20.VI do 15.IX r.b. Opłata 
za 4-ro tygodniowy pobyt wynosi zł. 
85, za 3 tygodniowy zł. 64, za 2 ty- 
godniowy zł. 43, za tydzień zł. .22. 
Nad morzem Czarnem w.Eforei (Ru- 
munja) od 1.VII—28.VII i od 1.VIII— 
28.VIII. Opłata za 4-tygodniowy po- 
byt z paszportem i wizą „Rumuńską 
wynosi zł. 380, 

Dla młodzieży Ośrodek .Zeglar- 
ski nad jeziorem Narocz od 1.VIl do 
28.VIIL. Opłata za 4 tygodnie zł. 50. 
Obóz nad jeziorem Zarnowieckim od 
1.VII do 28.VIII. Opłata za 4 tygodnie 
zł. 60. 

Zapisy i informacje w okręgach 
L.M.K. i Zarządzie Głównym w War- 
szawie, Widok 10, tel. 533-87. 50 


procent zniżki na kolejach. 


Bieg harcerski 
z przeszkodami. 


W sobotę, dnia 6 b. m. w ra- 
mach święta w.f. i p.w. odbył się 
w Parku Wolności harcerski bieg 
z przeszkodami, do którego zgłosiło 
się 7 zastępów z 5 drużyn. | 

Trasa biegu wynosiła 2 klm. 

Przeszkody składały się: z prze- 
prawy przez wodę na tratwie, przej- 
ściu przez płot, strzelania z broni 
małokalibrowej, tropienia, ćwiczenia 
spostrzegawczości, przebycia terenu 
zagazowanego, wejścia na drzewo, 
marszu w szyku ubezpieczonym, prze- 
darcia się pod ogniem „karabinów 
maszynowych“, opatrzenia ' rannego 
i przeniesienia do punku sanitarnego, 
sygnalizacji i obozowniętwa z rozbi- 
ciem namiotów, rozpalaniem ogniska, 
gotowaniem i t.p. | 

Wyniki biegu przedstawieją się 
jak następuje: 

| miejsce—zastęp, ll, drużyna im. 
T; Kościuszki 297 pkt., Il m. zastep 
| druż, im. T. Kościuszki .281 pkt. 
III m.—druż. im. Staszica 259 pkt., 
IV m.—druż im. ks. J. Poniatowskiego 
256 pkt, V m. — zast. ll druż. im. 
W. Łukasińskiego 218 pkt., VL m. — 
druż. im. St. Czarnieckiego 194 pkt., 
VII m,—zast, I druż. im. W. Łuka- 
sińskiego 176 pkt. 

Druż. T. Kościuszk: zdobyła po 
raz drugi z rzędu nagrodę wędrowną 
Komitetu. Miejskiero W.F. i P.W., w 


Pabjanicach. 
Za II i III miejsce przyznane zo- 
stały ufundowane przez Komitet 


apteczki polowe. 
„Bieg zaszczycił swą obecnością 
p. prez. Futyma i p. kom. Kwapisz. 


10 lat więzienia. 


W związku z zamordowaniem 
Lenarda w Resursie Rzemieślniczej 
w dniu 16 marca r.b. przez Serafi- 
nowicza odbyła się rozprawa sądo- 
wa w ubiegłym tygodniu. Sprawca 
zbrodni został zasądzony przez Sąd 
Okręgowy na 10 lat więzienia. Tłu- 
maczenie się skazanego, że został 
sprowakowany przez swą ofiarę, nie 
znalazło wiary u sędziów, ponieważ 
świadkowie wydali jaknajgorszą o- 


„pinię o-Serafinowiczu, jako o zna- 


nym.awanturpiku. 


—— 
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L życia Prezydenta I. Mościckiego. 


Na akademii, ” zorganizowanej 
w dniu 3 b.m. ku uczczeniu Pana 
Prez. prof. I. Mościckiego, dyr. T. 
Botner wspomniał o ciekawym fra- 
gmencie z życia Pana Prez. Rzplitej, 
o Jego ukochaniu Ojczyzny i gorą- 
cem pragnieniu przyczynienia się do 
jej świetności. 

Oto, gdy przebywał we Fry- 
burgu, gdzie zasłynął jako głośny 
uczony i wynalazca, rząd carski za- 
proponował Mu przyjazd do Rosji 
celem zorganizowania tam przemy- 
słu amunicyjnego. Prof. Mościcki 
odrzucił tę propozycję bez chwili 
wahania. Z podobną propozycją 
zwrócił się do Niego ponownie rząd 
rosyjski w 1914 r. po zajęciu Lwo- 


wa, gdzie prof. Mościcki pracował 
wówczas na Politechnice, lecz spot- 
kał się również ze stanowczą odmową, 
Jako szczery patrjota, prof. 
Mościcki postąpił tak, jak Mu Jego 
uczucie i sumienie narodowe naka- 
zywało. Odrzucił bezwzględnie pro- 
pozycję służenia śmiertelnemu wro- 
gowi swej Ojczyzny, aby zachować 
swój wielki talent i wiedzę na po- 
żytek własnego kraju i narodu. 

e dwa małoznane, a tak zna- 
mienne fakty z życia Prez. prof. 
Mościckiego ilustrują wymownie 
Jego kryształowy charakter i szla- 
chetny sposób myślenia, jako Polaka 
i Obywatela swego kraju. 


Walka z upadkiem fizycznym 
Robotnic Przemysłu Włókiennicz. 


W wielkich ośrodkach przemy- 
słu włókienniczego zaobserwowano 
oddawna, że robotnice, zatrudnione 
od młodości w fabrykach włókienni- 
czych, wykazują niedorozwój fizyczny 
i że wskutek tego ulegają zaburzeniu 
ich funkcje macierzyńskie. Jest to 
zjawisko groźne dla pomyślnego roz- 
woju społeczeństwa. 

Zagadnienie to zostało ostatnio 
zbadane szczegółowo przez uczonego 
japońskiego Korekiro Ogawa. Warun- 
ki pracy we włókiennictwie japoń- 
skiem są dla kobiet dużo cięższe niż 
w Europie. Zaczynają one pracę już 
w 14 r. życia (dawniej w 12 r. życia), 
wówczas, kiedy organizm ich nie roz- 
winął się jeszcze należycie. Pracują 
one ponadto w nocnych zmianach. 

Przeprowadzone pomiary antro- 
pometryczne robotnic japońskich wy- 
kazały, że najsilniejszemu zahamowa- 
niu ulega wzrost wysokości, zwłaszcza 
kończyn dolnych, w mniejszym zaś 
stopniu wzrost szerokości. Skutkiem 
pracy w fabrykach włókienniczych 


są częste zaburzenia ciąży wśród ro- 
botnic przemysłu włókienniczego, a 
mianowicie przedwczesne porody, po- 
ronienia i rodzenie nieżywych dzieci. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że ilość 
tych zaburzeń wzrasta wraz z liczbą 
lat zatrudnienia. 

Powodem zaburzeń jest z jednej 
strony przedwczesna i wytężona pra- 
ca, z drugiej zaś niewłaściwa pozycja 
przy pracy. Robotnica skulona go- 


dzinami w nienaturalnej pozycji nie ` 


może prawidłowo fizycznie rozwijać się. 

Tym ujemnym skutkom pracy 
zawodowej kobiet w przemyśle włó- 
kienniczym należy przeciwdziałać. 
Jednym z najskuteczniejszych środ- 
ków walki jest sport 1 wychowanie 
fizyczne, pobudzające wszechstronny 
rozwój, z drugiej zaś strony właściwa 
organizacja pracy np. racjonalny 
sprzęt do siedzenia. O konieczności 
prowadzenia akcjj w tym kierunku 
powinien pamiętać przemysł włókien- 
niczy. 


KRONIKA. 


Alarm przeciwlotniczy 
w Pabjanicach. 


Podajemy poniżej rozporządze- 
nie p. Starosty pow. łaskiego w spra- 
wie zachowania się publiczności pod- 
czas ćwiczeń przeciwlotniczych w dn. 
13 b.m. 

W sobotę, dnia 13 czerwca r.b. 
między godz. 17 a 2 w nocy (dnia 
następnego) zostają zarządzone ċwi- 
czenia sprawdzające obrony przeciw- 
lotniczej miasta Fabjanic. 

Na skutek tego zarządzenia lud- 
ność miasta obowiązana jest z chwilą 
zarządzonego alarmu: 

1) do gaszenia świateł w domach 
lub szczelnego zasłonięcia okien, 2) 
do chronienia się w schronach pu- 
blicznych lub w bramach najbliższych 
domów w wypadku znajdowania się 
na ulicy lub miejscu pubłlicznem, 3) 
do zachowania bezwzględnego spo- 


LUNA 


WIOSNA w 


koju i posłuszeństwa władzom i służ- 
bie bezpieczeństwa i nie gromadzenia 
się na miejscach otwartych, 4) pojaz- 
dy konne i mechaniczne winuy na- 
tychmiast udać się na miejsce spływu 
w-g wskazówek sł, bezp., 5) pojazdy 
mechaniczne i elektryczne winny pod- 
czas alarmu mieć światła przyćmione. 

Alarm lotniczy będzie każdora- 
zowo zarządzony przez komendanta 
O.P.L. miasta za pośrednictwem sy- 
gnału dźwiękowego (syreny) (jeden 
długi nieprzerwany ton, trwający 
2 minuty). Odwołanie alarmu jest po- 
dawane tym samym środkiem (krótkie, 
urywane tony, trw:jące 2 minuty). 

Po odwołaniu alarmu ludność 
wraca do normalnych zajęć. 

Niezastosowanie się do powyż* 
szych przepisów jest karane w myśl 
art. 7 ustawy o obronie przeciwlo- 
tniczej przez władze administracji 
ogólnej. 


00 
O 


WKRÓTCE 


Najpiękniejsza pora roku w naj- 


piękniejszem mieście świata. 


PARYŻU 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara, 


Hej, Bracia, Sokoli ! 


„Ospały i gnuśny, zgrzybiały*... 
jest zarząd i poczet sztandarowy So- 
koła pabjanickiego. 

W dniu 3-go maja r.b. Sokół 
przybył do kościoła Św. Mateusza 
w czasie Podniesienia —i przepychał 
się do prezbiterjum. 

Zwróciłem wówczas przyjacielską 
uwagę prezesowi, że podobne spóź- 
nianie się pocztu sztandarowego na 
nabożeństwo jest niedopuszczalne. 
Organizacja mundurowa, na pół wojs- 
kowa musi dawać przykład punktual- 
ności. 

W daiu 7-ym czerwca r.b. po- 
czet sztandarowy Sokoła wkroczył do 
kościoła Św. Mateusza na... Baranek 
Boży — znów przepychał się do prez- 
biterjum, wywołując ogólne oburzenie 
i zgorszenie. 

Uważam za swój obowiązek na- 
piętnować publicznie ospałość i gnuś- 
ność pocztu sztandarowego Sokoła. 

Godz. 10-ta, o której rozpoczy- 
na się nabożeństwo, dla tych śpiochów 
jest widocznie zbyt wczesną. 

Druhowie Sokoli, zróbcie porzą- 
dek u siebie i usuńcie z czołowych 
stanowisk leniuchów, lekceważących 
swe obowiązki i poniżających godność 
waszą i sztandaru. 

Marjan Jurakowski. 


Ofiara. 


Zamiast kwiatów na grób ś.p. 
z Lubicz-Płodowskiej Hel. Westers- 
kiej składa dr. H. Broniatowski zł. 50.— 
dla Komitetu Niesienia Pomocy dla 
Najbiedniejszych. 


Gabinet lekarzy specjalistów: 


Dr. FRANK JÓZEF choroby uszu, nosa i gardla, 
Dr. GOLDBERG J. choroby oczu. 
Dr. NIEWIAŻSKI Ś. choroby skórne i weneryczne, 


== przyjmują: === 


ul. Św. Jana 8, front, II piętro. 


Ze Związku Rezerwistów. 


W sobotę, dnia 20 czerwca r.b. 
o godz. 20-ej w lokalu przy ul. Zam- 
kowej Nr. 61 odbędzie się na zakoń- 
czenie sezonu zabawa taneczna dla 
członków i gości— pod nazwą: „Świę- 
tojanka*. 

Do tańca przygrywać będzie do- 
skonały zespół muzyczny p. Balcerzaka. 


Zmarli. 


W daiu 6.VI r.b. Szperling Be- 
simena, ur. 1936 r., Tuszyńska 20. 

W dnniu 8 czerwca Bednarek 
Józef, lat 25, ul. Rocha 19. 

W dniu 9 czerwca r.b, Grala 
Michał, lat 54, ul. Fabryczna 34. 

W dniu 11 czerwca r.b. Bencz- 
kowska Ruchla Łaja, lat 72, Koper- 


„nika 14. Biskupska Cecylja lat 31, 


Moniuszki 64. Moszkowicz Śrul 1 rok, 
pl. Dąbrowskiego 13. 


TEE O ZBZA OT POZO ROT 
1 weksel na. 100 zł. wy- 


Skradziono stawca Józef Marczak na 


zlecenie M. Ignaczak, in blanco; 

1 weksel na 100 zł. wystawca 
Józef Marczak na zlecenie W. Wal- 
czak i K. Pniewski, in blanco; 

1 weksel na 50 zł. wystawca Jó- 
zef Marczak na zlecenie W. Walczak 
i K. Pniewski, in blanco. 


Powyższe weksle unieważnia się. 
Józef Marczak 


wieś i gmina Buczek. 


od 2-ch pokoj z kuchnią 
Domek kupię. Zgłoszenia z ceną do 


Biura Dzienników p. Zatorskiego. 


FIRMA „NABIAŁ PABJANICKE 


wł. K. PIOTROWSKI 
ulica Zamkowa Nr. 382 


POLECA: 


POLECA: 


MASŁO ŚWIETANKOWE codziennie świeże 


z pomorskich mleczarń ; 
JAJA z wielkopolskich hodowli kur ; 
SERY w różnych gatunkach. 


Żądać we wszystkich mleczarniach i sklepach pabjaniekich. 


TOWAR 


Starostwo Powiatowe Łaskie 
Nr. Dg. V-2/2/36. 


GWARANTOWANY. 


Łask, dnia 30 maja 1936 r. 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Robót Publicznych i Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 26.V1.1924 roku (Dz, Ust. R. P. 
Nr. 61, poz. 611), w związku z przebudową drogi państwowej Kali- 
skiej N. 16, ze względu na bezpieczeństwo ruchu, ograniczam na 
tejże drodze na odcinku Łask—Zduńska Wola na km. 95 przewóże- 
nie ładunków na wozach do 10 korcy metrycznych wagi a na samo- 
chodach ciężarowych do 1,5 tonny—aż do odwołania. 

Policja, oraz służba drogowa uprawniona jest do zatrzymania 
pojazdu, względnie spowodowania zmniejszenia ładunku. 

Niestosujący się do powyższego rozporządzenia pociągani będą 
do odpowiedzialności karnej oraz wynagrodzenia szkód z tego tytułu 


powstałych. 


Kierownik Starostwa: 


(—) J. Rosicki. 


„Nasza Drukarnia“ w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel, 67. 


